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2 Krolestwa Polskiego 


Z Warstawy pieg nam: 

Zgoła nie ma jūt nadoei, aby Króle 
stwo Polskie w wyborach do Dumy mo- 
glo brać udzial. Listy wyborców ogłaszo- | 
me w „Gazecie Polic", zostały przez k mi 
tet centralny nie przyjęte, jako niekomole 
tne | błędne — a zamm spocządzone zo- 
staną nowe, Duma się zbierze (ab o ile 
wogóle się zbierze), Z Petersburgu nade 
szła zrentą do Warszawy wiad. mość, że 
rząd zawiesi wsz: ałkie przygotowania wale 
poe do wyborów de Dumy w guberoiach 
zachodnich, tj, w Królestwie Polskiem, na 
Litwie i Wołyniu 

W ten aposób rząd jut urzędowo i bez 
osłonek przyznaja, że Królestwo traktować 
będze nadal na wyjątkowych prawach. 

Życie zewnętrzne Worrzawy nie jest 
tak ponure, jakby sądzić można x opis 
ale pod zewnętrzną powłoką zwykłeg 
wielkom © skiego życia z jego gwarem i 
użyciem tli zarzewie niezadowolenia; nę: 
dza wśród mos ludności jet ogromna e 
bamdytysa szerzy się W zastraszający spo 
sób. 

Ze wsi dochodzą równiet wieści o wrze 
miu wśród ludności. P. P. S. proklamowa 
la strejk rolny na wiosnę 1 mnóstwo agi 
tatorów jest Ka czynnych po wsiach 
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Hultajska trójka. 


(Złodzirjstwa przy rawisyarh, — Kia rè- 
widowaoł wa ulicach? — Ochotnicy złodzie 
je — Sąd sympatyzuje 2 łajdokami). 
Niesłychany wyróst wbrszok łojdactw 
czynownictwa rosyjskiego i to nie 
gdueh na zapadłej prowiucy, alo w sswej 
stolicy udałaala poniej  zawiescesn» 
sprawozdanie a rorpru=y sądowej, która sie 
odbyła w dola 18 mares pewd sądem obro 
w Warsawie, Zarówno sama spro- 
wa. jak i wyrok sądu dwladozy, a jakich 
nędanych olecentów składa wę żywioł u 
zędniezy w Królestwie Sędziowie r wyjany 
smile na równi stują s Jaydakami, których 


4dxić mieli.. 
Rowizorzy! 
Tresch ich rcqdem tosiadju ua ławie o 
wkarżówy ch. 


Pierwszy jacy bloudya o dutych wę 
uwanych bajnyeh b- 
uieposalakowanej czy 
wie'en dystyngowacych | 
uwyrzajaej, prawie kociej układuości — to 
mie taden wierhrabia, a saset ale pr fas r 
tańców. Tu były iewirowy warszawskiej po- 
lieyi wykonawczej 

Gtyby sl zadana 


pytanie, pzvtelolkn: btr 


| jest tea dragi? — wpotrywsibyń się w 
| Kie czoło ma długi, ky 
bródkę i twarz, jaby w alkobola skapaną, 
l4 odpartbyk niechybnie, że to albo drm sso- 
|vowsny nzyckary, albo też pomocnik czy- 
ke tiela prowiacycnelnega wissieseka, | omy- 
liłbrś się. to biiy urzętnik miniałeryum 
oświreenia y ublicznega. 

Teu trorel natomiast wątpliwości nie wzba- 
dza, Botykawy go co k ulicach War 
stawy, s obueisż wykląda, jak przebrany, 
bo strój cywilny ma na sobie, w reva nie 
trzyma karsbinu | nie kreyexy; „Paszoł 
mnl” — jet to były podofictr jednega 
a p'łków piechoty. 

Oi związała trzech fanknyonarynsrów z0 
spraw wewnętrznych, rkeiaty i wany, te 
rieóli raem na jednej ławie <skarżonych ? 

Posturbs join. 

Akt oskarżenia odezytany przez sekreta- 
rza, brzmi w strosesse 

Dnis Ll-eo lutego r. b. stodent er 
wyteta warazawskięgo KE lward Bcymadsei ga 
wiadomił w zlotnorm uberpoliomajstr=wi m. 
Wo»rstawy pod że popreoiuia:o wiento- 
ra ma uliny Osh hyl oyrukiany przas ra 
wirowegu VII cyrkuła, Danłowa, omst towa- 
rzysząc go tu urzędnika | żałaierma, W kil 
ka dni potem takiek skargi ehtona ohbarpo- 
lwmajetrowi przex mieniunńców x Warszawy 
Jianiuława Sosnowskisgo i Josala 


Gzarny kufer. 


Historya tajemniczego mordu. 


28) 
— Obawiam się, że nie — przy lych 

słowach panna Simpleinson zadrżała -- 

chociaż uważam go za niewinnego. 

— AM powody, przyczyny? — zawołała 
z wielkiem ożywieniem — chciałabym o 
nich dowiedzieć się. Na kogo zutem pada 
podejrzenie ? 

— Pezwoli mi pani zadać sobie jedne 
pytanie. Rucz mi pani wyznać pod sło- 
wem hon”ru, pod groźbą wecznego potę- 
pienia, w imię tego co dla pani najświęt 
sze, czy masz pani na kogo podejrzenie ? 

— Nie — odrzekła — jedynie tylko 
podejrzywam Filipa. Moje serce, jak panu 
już raz oświadczyłom, czyni go niewin 
nym, ale rozum stanowcza temu zaprze- 
CZA. 

— Daruj mi paui, że może abiażę jej 
uczucie, gdy zanyłam. a jest to dla mnie 
merg niesłychanej wagi, co panią pown- 
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Lizistaw Zdanowicz w Krakowie 


Cenniki ilustrowane na żądanie wysyla 


dnwało da zerwania stosunku serdecznego 
z Filipem i skłomło do zarączenia się z 
Auslyneni? 

Krwawy rumieniec oblał jej twarz, 

— Ngdy do Filipa nie czułam serdecz- 
nych uczuć i nigdybym z nim się nie za- 
ręczyła. 

Na lem skończyliśmy rozmowę. 

Panna Simuleinsoa w końcu wyraziła 
życzen e rozmówienia się osobvście z Fili- 
pem i hyłaby niezawodnie tego dopięł«, 
giyby wiedziała, gdzie się może z nim 
Spotkać. Pr nieważ jednak takie widzenie 
się byłoby dla niego 7gubą i sprowadziłony 
nntychmiastowe jego przyaresztowanie, nie 
cheiałem objaśnić jej pliżej o miejscu jego 
pobytu. 

Jedgnem teraz mojem życzeniem było 
wyprawić Flipa jak najprędzej do Marsy 
li. Austyn rzeczywiście przybył, pomimo 
niedzieli; odszukał ras w oberży i oświad 
czył, Że w istocie książki Fil pa znajdu 
ją się w szufie, w pokoju zmarłej ciotki 
Nawet znała ły się tam tukże i owe pe- 
miątki, wlosy i listy miłosne, które Austyn 
przywiózł ze soba na potwierdżenia, że 


mówił britu prawdę. Przypatrywałem się 
wówczas Flipowi i trzeba przyznać, że ten 
człowiek stracil wszelką nadzieję, iż zd la 
się usprawiedhwić wobec zaczucaa go mu 
czynu. Zawieźliśmy tedy tego biedaka na 
dworzec w Lyonie, bo właśnie od hodził 
pociag pospieszny, Austyn ofłaro vat mu 
ato fiatów : dał sławo, ła za jexo przy- 
byciem da Monievideo nadeszle mu dvie- 
ście funtów, pomiaważ ostatecznie nmowi- 
liśmy się, że najwłościwszen dla niego 
miejsc"m pobytu będzie argentyńska rzecz 
urspoliła. Kiedy już powąg ruszył, Filip 
wychylił się z okna wagonu: 

— Austynie, rzekł, dotąd jest dla mnie 
niepojętem — rzy rzeczywiście jesteś pe- 
wny, że ja tę zbrodaię popełniłem? 

Pastor wybuchnął płaczam i nie adpo- 
wiedział słowa. Pociąg szybko ruszył z 
miejsca, unosząc Filipa z przed oczow wi- 
dzów, którzy dość głośao mówili: 

— To zapewne bracia! 

Kiedy zwrócitem się da wyjścia, zauwa- 
żyłem człowieka, który bacznie przyglądał 
się nam 
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słynne obuwie amerykański 
z fabryki Florsheim & Co. w Chicago. 


Walfowicza. Podczag mszezętega ukntki 
tych skarg śledztwa matalono co nastęnnie : 
Doia 10 go Intego r. b. Tewirowy VII eyr- 
kulu, Mikolaj Daniłow, urzędnik kancelaryi 
wakiego akięgu nankowego, Włodzi- 
mierz Bogdanow, oraz podoficer 182 rezer 
wowego grochowakiegu pułkn piechoty Tara- 
sow, idące ulicą Chłodzą okulo godz. 11-ej 
wieczorem, zatrzymywnii spotykane po dro 
dza osoby, dokonywniąc przy nich os:hiatej 
rewizyi, przyczem Tarasow niektóre osoby 
nderaaŁ  Stadenta Edwarda Szymańskiego, 
idącego ze nawą znajomą Ireną Płecką, T: 
sow zatrzymał krzykiem: „Stój!* Następnie 
Bogdanow w oczach Daniłowa i Tarasowa 
zaczął obszukiwać Szymańskiego, zapuszcza 
jąc ręce we wszystkie jego kieszenie. Z le- 
waj kieazeni apodni wydobył portmonetką z 
85 rb. i szczoteczkę. Portmonetkę tę Bogda 
now otworzył, zobaczył co ię w niej znaj- 
dnja, paczem schował do awojej kieszeni, a 
azczoteczkę wręczył Szymańskiemu mówiąc : 
„Oto pańsk e rzeczy”. Daniłow widzial to 
wszystko, ale nić mie mówił i ma żądanie 
Szymańskiego, aby udać się do cyrkulu, od- 
powiedział odmownie. Następnie Szymańskie 
go zrówidował jeszcze Tar.gow, przyczem 
atudentowi znikł z kie żani kinez od zatrza. 
aku, Podczaa tego Bogdanuw i Ta w wy 
pytywai Szymańskiego, ato on taki, akąd 
idzle i t p, a Ta'asów wymydlał punnie 
Płeckiej, zamierzał się na nią knłakiem i gru- 
zil jaj rewolwerem, W tymże mniej więcej 
cezania Bogdanow i Taraaow spotkal na 
Chłodnej Sumuława Suanowakiego, Taranow 
zatrzymał gu okrzykiem: „Jj“, nde zyl 
go kulakiem w twarz i przystawiwazy d 
skroni rewolwer (nia nabity, jak potem twier- 
dzi razem z Dauiłowam), krzyknął : „Smotri, 
ubju kak sobaku !* (ej, zabiję jak paa 1). Su- 
anowski oddał Daniłowowi duknmenty usohi 
ste, Bogdanow począł je przeg ądać, a Ta 
Tasow jął rewidować Śunnoakiego, wyd był 
z jego ki szeni 1 rb. 40 kop, cha tkg do 
nosa i zabawkę, poczem rzekł: „Maaz pie 
niądze, ta nio ci nie zginie“ — i oddał 8o 
anowakiemn chustkę i zabawkę, a pieniądze 
schował do kieszeni palta, potem uderzył ga 
jenzcze raz i powiedział: „I'ź precz!“ Wi 
dzial to wazyatko nocny siróż, Wojciech 
Grzesznok. Tenże Tarsaow zatrzymał wów. 
czan na Chłodnej Josela Welfuwicza i ude 


Se 


— Zapewne Filip będzie w Marsylii are 
sżtowane, odezwałem się. 

— Cry tak pan myślisz? 

Gdyśmy na dworen zakupili karty uwa- 
łałem, że Austyn naj zęściej posług'wmi 
się lewą ręką, więc był markutem Oi 
tej chwili byłem peo'y ża Austyn Harocy 
musiał być mardercą ciotki, 


ROZDZIAŁ XIV. 


W Londynie rozes;ły się nasze drogi. 
an musiał wrócić do swojej parafii, z kto 
rej dino mu urlop na niedzielę, a ja mia 
lim czeknć na wiadomość o odjeździe Fi- 
lipa okrętem, 

Pużegnaliśmy się; ja udałem się da swe- 
go mieszkania przekonany, że nie pozostaje 
mi nic więcej do dzałania, Jednakże ciagle 
zaprzątala mnie pytanie czy Austyn Har 
vey zamordował swoją ciotkę, kiedy | 
gdzie. Nie była dowiedzione stanowczo 
czy panna Raynell i Fuip Harvey owej 
nocy spali w tym samym domu i czy w 
poniedziałek rana kufer z trupem był wy- 
słany Austyn odwiedził swg): brata przed 
śniadaniem i twierdził uporczywe że ten 
mord w tym dnm spełniony został. Ta 
jeronica trudna da wykrycia, zagadka tru 
dna do rozwiązania 

(Cag dalszy nastąpi.) 


= Współwłaściciel warszawskiej firmy Szalay & Griinhauser 


za, Skład warszawski przyborów fotograficznych 
Kraków, ul. Szewska 1. 2. 


rzył go ozemś twardem po głowie. Wolfo- 
wicz zaczął noiekać, ale Tarasow go dogn 
ni] i uderzył jeszcze kilka razy po głowie. 
Na krzyk bitego podeszli Daniłow i Bogda 
now. Na rozkaz Daniłowa, Tarasow obszukał 
Wolfowicza, wydostał z jego kieszeni port- 
monetkę, w której było około rnbla i w o- 
czach Daniłowa i Bogdanowa achował ją do 
kieszeni, poczem rewizyi natychmiast zaprze 
stano, a Daniłow kazał W. isć do domu, 
Następnie Daniłow, Bogdanow i Tarssów 
udali się do mieszkania Daniłowa. Narajntrz 


„|Daniłow, dowiedziawszy się, te Sosnowski 


przychodził skarżyć się na niego do cyrku 
łu, presi? policyauta Maciaszka, aby skłonił 
Soanawakiego do zaniechania skargi, gdyż 
on, Daniłow, zwróci mn zabrahe pieniądze. 
Tenże Deniłow na trzeci dzień po owej na 
cy przychodził do mieszkania panny Płeckiej 
i mie zastawazy jej w domu, mówił jej mat 
ce, že choć nie brał pieniędzy Śrymań kie 
go, ale gotów jest zwróciń mn zrabowaną 
sumę i prosił przytem p. Pletka, eby wpły 
nels na córkę, ia zeznawuła przeciw 
niemu. Również i w podczas prowa 
dmenin dochodzenia w tej sprawie przez sztab 
oficera do pu'eevh przy <berpolicm=jatrze 
Lewinaona, mówił, że che zwrócić Śsymań 
«kiemu zaginione pieniądze. Pociągnieci d. 
odpowiedzialnuści sądowej Damłow, Bogd 
now i Tarasow do rahvakn się nie przyznali 
i ubjańoili: Duniłow, że owego wieczoru Ba 
gdunow i Turasow byli u niego w gońcinie 
1 wypili jedną setuą wiadra wódki, poczem 
gdy Daniłuw szedł do swego rewirn, na 
krańcach miasta, wziął x mibą dla bezyie 
czeństwa awich guńci. Gdy wracali do min 
ata przez Chłodną, on szedł naprzód, a Bo 
edanow i Tarasow z tyłu, przyczem ci Osta 
tni zaenepiali i rewidowali różna osoby, ns 
so om, Daviłow, nie pozwalał ioie duwał 
Tarasowowi Suanoa skiego | Wi lfowicza, piz 
zatrzymaniu zud Szymańskiego w ale nie był 
gdyż zachodzi? wówezae na Wronią. 

Oskarż'ni byli przer nędziega A'elc'cgn n 
sm'zeni w sięzieniu na żądsnie jednuk pro 
kuratora uwołniewi i oddani pod dozór poli 
eyi, Turusow zań pod dozór swej zwierz 
chności. 


. . 

Przewodniczący, p. Katsziew, zapytuje o- 
skarżonych: czy przyznają nię do winy? Nie, 
dadin rię nie przyznaje. 

Dlaczegoż jednukże rewidowali przecho- 
dniów ? Bo wyszło takie poleceie s kante- 
laryi oberpolicmajarra. 

„Lees rozporządzenie ta dane była polieyi 
Darzegoż pan, panie Bogdanow, urzędnik in 
utgo miniaterynm, wmieszałeh się w cudze 
naprawy?" — zapytuje prezydn ący. 

„Ja się nie mie sał i nia rewidował — 
dpowi po”sądny — ja tylko odprowa 
dara? Daniłow».. A Szymański mówi niepra 
wdę. Student wydrisłn matenatycznewo i 
mi»łby przy mubiv 85 rubli?! Furda! A dla 
tego nie powiedział, te miał 86.000 rb? 
Tu wszystko robi nienawiśó narodowa..." 

Świadek poelicyant Muciaszek opowiada : 
pertraktacyach z poszkodowanym Bosnos 
skim, o tem, że Daniłow gutów był zwrócić 
dobrowolnie 1 rb, 80 kip., chà nie przy 
toawił się do rahunku i na pytanie obrońcy 
nkm'adozył, że Duriłow cieszył się doskonalą 
opinią — w cyrkułe. 

B gdanow zwalał kuowu Wszystko na cie 
nasibé do „rnekiego tałowicka*. 

Sąd okręgowy wszysttich uniewinnił! 

I oå pu takim wyroku powiedzieć o tym 
mądzie ? Ci rosyjscy Sędsiowie 1a równi Bt' ją 
z łajdakami, których eądzić mieli, 


Pra my. od ow prenymwaalą! 


Go słychać 
w mieście? „=: 


KALENDARZYK. 

Dziś w piątek Hilarego. — Jutro w sabote 
Gertrudy panny. — Pojntrze w niedzielę Ga- 
bryela archaniola. 

PFlątek. 

Tratr miejski. Zamknięty. 

Koncert pianisty Leopolda QGodowaskiego 
w mali starego teatru. 

Odczyt prof. M. Żdziechowskiego pt. „Za- 
ranie rówulucyi ronyjskiej" o godz. 4 pa poł. 
w avli Coll, novum. 

Qdcayt L. Benedyktowicza pt. „Zaklęte 
jezioro" w Klubie szachistów 0 godzinie 
6 wieczór. 


Sekcya ekanomiczna odbyła wa środę 
pod przewodnictwam r. m. Beringera posie- 
dzenie, na którem między innemł dysknto: 
wala nad mieszkaniem dla prezydenta mia- 
ata 

Niwa ullca o aserokości 15 metrów bg- 
dzie otwarta na arnncie pp. Żewlikowskich, 
jaka przecznica łącząca ulicę Karmelicką z 
ul. Sobieskiego. 

Wysiawa Ligi przamyałowej w Krakowie 
rozpoczęla aig wa czwartek i trwać będzie 
do niedzieli włącznia w 2 salach pi zego 
piętra ałaon Spiskiego przy linii © D. Jest 
to wystawa ruchoma, która objeżdła wazyst- 
kie miasta i miasteczka Galicyi W wya 
wie bierna udział « górą 60 ciu galicyjakich 
przemysłowców; ich wyroby wyłożone są w 
ozdobnych kusetkach w ten spoaób, aby na 
wypadek dalszej podróży wystawy ruchomej, 
xaetki można było bes wielkiego trudu po- 
zamykać i zapakować w kufry. 

Puatój wystawy w Krakowie jest a rzędu 
84 tym mw ciągu półtoraracznaga jej istaie- 
nia awiedziła ją okoła 200 tysięcy oi 

W Krakowie wystawa więkazago zainte- 
reRowania nia wywolala Wyroby z żelaza, 
drotu i drzewa, bibułki do papierosów, ps- 
pier listowy, cukierki, czekolada, wyroby 
powrożoicze, pasty, wyroby chemiczae itd., 
tu wasyatko aą rzeczy, która nasza publi 
cznuńć codsień widzi w każdym więkasym 
sklepie lab oknie wystawowem, Na wyata- 
wio joat to tylko wazystko zebrana i ulożo 
ne w grupy, przez co daja całkowity obraz 
ojczystego praemyalu. 

Wystawa otaarta jeat przez cały dzień. 
Mlodziei pad opieką ntarszych ma wstęp 
wulny, dorośli płacą 10 balerzy. Przed po 
Indniem zwiedzają bezplatnie wystawą szkoły 
lodowe i krednie x gronem nuuczycielakiem, 
po południu publiczność, Samej miudzieży 
gskulnej przesunie się przes wystawą do 10 
tysięcy. W czasie pobyta młudzieży na wy- 
stawie, wygłaszają udcayty dyr. wystawy p. 
Olazewaki i sluchucz filozofii p Pappe. 

We cznarjek wieczurem a godz. 7 od- 
było sią na wystawie zebrania krakowskich 
kapców i przemysłowców, w sobotę o godz, 
7 wieczór zebrania kobiet, w niedzielą o g. 
4 po pul. ngólny wiec obywatelaki, w otacia 
którega wygłani odczyt p. Olszewski, po- 
czem naatąpi dysknsya na temat ojczystego 
przemynln. 

Zyrumadzenia członków ałowarzyszań 
kobiecych. Zarząd Ligi pomocy przemyało- 
wej przypomina, ża w dnia 17 w sobotę o 
godzinie 7 wieczorem odbędzie nię na Wy- 
stawie Ruchomej Ligi pomocy przemyałowaj 
w pałacu Spiskim \I p.) zebranie członków 
gtuwarsyszeń kobiecych krakowacich — dla 
wysłuchania odczytu delegaia Ligi pomocy 
przemysłowej „Ó przemyśle nakładczym w 
Galicri" 


poleca Aparaty najnowszych sy- 
stemów, płyty, błony, 


chemikalia itp. 166 


papiery 


Pr 


Walne roczne zgromadzenia cytrzysiów 
i mantnllnistów odbędzie się dnia 17 bm. 
ie 6:30 wieczór w lokalo towarty- 
y ul. Floryańskiej |. 39 z porząd- 
kiem aaya Wybór prezesa, dyrektora 


artystycznego, wydziałn, wnioski i interpe- 
laeya. 

Koncanty pomnikawa, W tej aprawie o 
trzymnjemy od Bzan. Cachu szewców nastę 
pujące 


pismo: Członkowie cech srewców 
kich wyczytawazy o projekcie po- 


icinaxce przy zbiegu ulio Karmelickiej i 
kiej, względnie o zamiarze przeniesie 
tam pomnika Rajtana, zabierają głos w 
ie. Do placu owego Cech szewców 
rości sobie bowiem prawo, gdyś w tem to 
miejcu za wolnego miasta Krakowa stała ba- 
mata wjazdowa do miasta, której szawcy bro- 
nili przed nieprzyjacielem. 

I tak j roku 1897 w dniu 8 marca 
na p min Cechu azewców uchwalono 
wtnieść pomnik Janowi Kilińskiema azewco 
wi, pułkownikowi wojsk polskich, w tem to 
miejscu. tak, aby twarzą sta? do Rynku i pz 
trzał wpront na pomnik Kościuszki. Na tem 
ta poniedzenin uchwalono również wnieść po- 
danie do Magistratu w tej sprawie. 

W odpowiedzi Magistrat przychylnie xa 
łatwił podanie I ów plac przeanaczył na po 
mnik pułkownika Kilińakiego, 

Komitet pomnika Jana Kilińakiega skreg- 
tnie stara nię o zebranie składek pomiędzy 
człomkami | na ów cel ma jni pokażcą so- 
mę, leca nie robi to głośno, gdyż zrobiło u 
stępstwo Towarzystwu Końciuszkowemu, by 
ów pomnik już raz stanął, a pcem komitet 
ów weźmie aig do dziela postawienia pomni- 
ka Kilińskiemu 

Garderohą w atarym teatrze na podsta 
wie nchwały miejskiej sekcyi ekonomicznej 
obejmie we wlasny zarząd magietrat. Pro 
wadzenie garderoby przyniesie gminie po 
każny dochód, 

Znowu nitka gopisowych, We środę 
szynku Amatera przy pl. Groble powstała zno 
wu bitka między popisowymi z Trojanowic: 
Franciszkiem ŚSiwkiem, Franc  Rzepeckim, 
Jakóbem Chrzanem i kolegami, w której 
mskiankami i nożami młodzieńcy anacznie aig 
poranili. Interweniowalo pogotowie ratunko 
wa i naturalnie policya, która awanturników 
arenztowala. 

Na Saksy! Ruch wychodźczy robotników 
galicyjskich na robotę do Prus wzmaga nig 
z dniem każdym. We środę przejechało przen 
Kraków do 2 tysięcy robotników, wczoraj 
jetscze więcej, Także przejazd emigrantów 
żydowskich przes namaze miasto z Rosyi i 
Rumuni do Argentyny, nie ustaje. 

Unadek z rusztowania. Michał Ptak, 51 
letni murarz zajęty przy budowie kamienicy 
prey ul. Bogatej, spadl z rusztowania s wy 
mokości atrychu. Oprócz licznych lżejnzych 
kontuzyj duana? robotnik silnego potłncze 
i piersiowej i nadxerężenia lewej 
x0nego przez pogotowie ratanko 
chirargicenej. 


Rada panstwa 
(Telefonem). 
Pasiedzenie frodotwe. 


Reforma wyborcza. 
Mowa posła Daszyńskiega. 


(Ciąg dalszy). 
Socyaliści a narodowość. 
Dziwię się wykrzykowi, jaki uczyniono 
podczas mowy pos. Adlera, gdy ten po- 
wiedział: Jestem może lepszym Niemcem, 
ani niejeden z nas. Ten wykrzyk do- 
wodzi tylko zupełnie zawatydzającej nie- 


znajomości historyt innego ruchu narodo 


wego. Jak wyście zresztą mogli pojąć ro 
Ję Marxa, Lassnlla, Mazziniego, Mierosław- 
skiego i innych rewolucyonistów, którzy 
byli międzynarodowymi i którzy w mię- 
dzynarodowej assocyacyi robotniczej re- 
prezentowali twórców Manifestu komuni- 
słycznegu i którzy pracowali dla owych 
narodów. aby one zjednoczone stały się 
niczawisłemi państwami. Jak mogą pojąć. 
że ci międzynorudowcy, ci antynar.dowcy 
nie stronili od rewalucyjnych środków, od 
powstania, od rozlewu krwi, aby tylka 
dojść do zjednoczonego, narodowego, nie- 
zawisłego państwa. Na to nigdy nie od- 
powiecie, tylko przekręcacie prawdę, po- 
nieważ nigdy nie zrozumiecie roli, przy- 
padającej w narodzie proletaryatowi, w 
walce o wolność całej ludzkości. Dr Adler 
mówił o państwie ludowem i wskazał 
przez to na nieco dalsze stadyum, na pań- 
stwo ludowe, w którem lud faktycznie bę- 
dzie gospodarzem. Ale nim dojdziemy do 
lego państwa ludowegi, ta — nie oba- 
wiam się tego powiedzieć, że my musimy 
mieć państwo burżuazyjne, jeduoliłe pań- 
stwo narodowe. 

Nawet państwo klasowe jest dla nas 
wygodnym gruntem do prowadzenia wal- 
ki iniędzy wyzy-kiwaczani a wyzyskiwa- 
nymi. Dlatego wszędzie oświadczamy, że 
jesteśmy lepszymi nacyonalisiami. dalej 
w przyszłość spoglądającymi i śmialiśmy 
sę, pdy nas nazwano an ynarodowcami. 
W programowem naszem oświadczeniu, 
naszą praktyczną polit+ką dowiedlismy że 

w tem państwie niema jeszcze idei samo- 
A i mezawisłości każdego narodu w 
vaństwie, że możliwe jest państwa tylko jako 
demokratyczny Związek państw. Totrny 
powiedzieli nietylko e» passant, ale na 
naszym zjeździe partyjnym w Barnie w 
jesien w r. 1898 to zost ła ogłoszone. 
Tam wszyscy. zasiępcy sześciu narodów 


w |Jednomyślnie, to uchwaliliśmy. W tym du- 


hu przerobiliśmy naszą organizacyę i pra- 

cujemy dla osiąznięcia udzielności każde 
gu narodu, 
dzenia należymy. Jesteśmy dobrymi syna 
mi narodu, chcąc dla każdego 2 naszych 
narodów wywalczyć tę wolność, aby był! 
wyposażony w majestat | wszechpotęgę | 
nad wszyslkimi członkami narodu, w któ- 
rym chcemy ich mieć niezawisłymi i wol- ! 
nymi. 


Najklasyczniejszy szlachcic hr. Dzieduszycki. 


Jeżeli mówię o szlachcie, ta pozwolici 
mi zająć się także wywodami najklasycz- 
niejszego szlachcica, który w lej łzbie prze- 
mawiał, br. Dzieduszyckiego. (Żywa we- 
sołość, Głosy u sacyalistów: A Stern- 
berg?). 

Poseł Daszyński: Sternberg stoi po 
za mym obrębem, to za nadto stara 
szlachta. 

Posel Sternberg: Wierzę. Ze mną 
się pan nie upora! (Wesołość). 

Poseł Daszyński: Dr. Adler wpra- 
wił mnie w kłopot przekazując mi w mej 
nieobecności autanomiczne, narodowe są- 
dox*nictwa nad hr. Dzieduszyckim. (We- 
sołość). Nie jestem tak aroganekim, abym 
tę rolę objął; będę go zwalczał z spokoj- 
nem i dobrem sumieniem, ale sąd nad 
nami oboma może wydać dopiero histo- 
rya. Kto z nas obu będzie uwolniony, 
kto zasądzony, to spokojnie pozostawiam 
przyszłaści. Aby zrozumieć hr. Dzieduszy- 
ckiego, trzeba rozumieć ideę szlachty gali- 
cyjskiej części. polskich szłachciców. Prze: 
można ji w porównaniu z innymi narodami 
nawet najliczniejsza klasa, z końcem wieku 
XVIII utraciła swą państwową rolę. Z u 
tratą niezawisłości Polski także szlachcice 


do którego z natury, z uro- | 


przestali być wszechpotężnymi w naradzie. 
Od tego czasu grupowali się oni z chęcią 
około trzech dworów swych zdobywców, 
a przedewszystkiem ratowali swe przywi- 
leje. Najlepsi z nich w kilku bohaterskich 
rozpaczliwych powstaniach usiłowali zma: 
zač grzechy swych ojców i straszną ich 
winę okupić krwią. Ale powstania zostały 
stłumione i szlachta była może jedyną 
klasą w narodzie, która chętnie ugrupo- 
wała się okało trzech tronów. Tytuły ich, 
stanowiska urzędnicze, wiele ich dóbr i 
wiele, wiele milionów guldenów, marek i 
rubli zostało przez przychylność tronów 
do ich kieszeni przelanych. Po ostatniem 
powstarnu w r. 1863 wkońcu pogodzili alą 
z utratą niezawisłości swego narodu i w 
niezliczonych dziełach swych historyków 
ocalili nam dła przyszłości jedynie etno- 
grafi zna kulturalną niezawisłość i odrę- 
bność swego narodu. mimo, że w Galisyi 
mieli wspaniałe pole do eksperymentów, 
choć od ćwierć wieku są w Galicyi jedy- 
nie panującymi i mimo, że wszystkiem w 
kraju rozperządzali, co się nazywa potęgą, 
majątkiem i powagą, nie uczynili Bni je- 
dnega kroku aby polityczną niezawisłość 
nie powiem osiągnąć, bo to było za du 
ża, ale ją przygotować i uczynić możliwą 
Przeciwnie, wszydzie z ideą niezawisłości 
uporali się, we wszystkich trzech częścia h 
Polski czynem dowiedli, że szlachcice i 
magnaci się pogodzili z gwałtem dokong- 
nym przed wiekiem na ich narodzie. 

Partya dworska w Berlinie stoj zawsz» 
pot wodzą szlachcica. Gdy niedawno w 
Wilnie postawiono pomnik Katarzynie ca- 
rycy, która Polskę podzieliła me mniej, 
jak 60 szluchciców pospieszyła tam do- 
browolnia | wzięta udział w uroczystem 
odsłonięciu. Ztożyli oni honory przed po- 
mnikiem tej carowej, która Polskę prze 
mo.ą zabrała. (Osgrzyki: „pfuj“ u sacya- 
Tistów). 


Stańczycy w Galicyi. 

A cóż innego czynią st ńczycy w Gali- 
cyi, cóż oni nam od szeregu lat nakazują, 
jak nie poddanie się i zatarcie wszelkiej 
myśli i wszelkiej nadziei mezawisłości, 
„którą może w przyszłości los szczęśliwy 
pozwoli wywalczyć naszej pracy i naszym 
staraniom. Czego innego uczą oni nas w 
(ml dości jak mie tego, żebyśmy byli wier 
nymi, a nie wolnymi obywatelami? Jeżeli 
jeduak zachowaliście myśl etnograflczno- 
| kulturalne; niezawisłości narodu KOBE, 
(wyrzekając się niezawisłości politycznej, to 

pytam, cóż zrobiliście dia kultury kraju ? 
Gół zrobiliście, aby ten kraj podnieść i 
zrównać z innymi krajami i marodaini ? 
Daremnie czekałnym na odpowiedź waszą. 
Przyszibyście z wymówkami do nas, wska- 
'zywalihyście na biedę w kraju, nie zdała- 
byście jednak tego dowieść, że wy byli- 
ście tymi, którzy chcieli tę biedę usunąć 
i z ludu uczynić wolnych i wyposażonych 
w prawa obywateli. Przeciwnie, wasz 
sejm sprzeciwiał się zawsze każdej myśli 
reformy wyborczej. Pamnażaliście tylko 
przywileje, a miliony wyklaczaliście ze 
sejmu — a właśnie hr. Dzieduszycki był 
tym. klóry pewnego rażu powiedział: nie- 
chaj koła nas szaleje burza, my jesteśmy 
pod dachem, my jesteśmy bezpieczni, — 
Także w ostatniej chwili, kiedyście gnie- 
wni wystąpili przeciw rządowi. reformie i 


a ludowi, mówiliście, że bez reformy kon- 


stytucygi nie ma reformy wyborczej, ale 
jesteście nam dłużni odpowiedź, jax wy 
sobie wyobrażacie tę autonomię, do ktorej 
dążycie ? 
Autonomia, 

Autonomisłami jesteśmy wszyscy. Auto- 
nomia jest wszystkiem, alba niczem — pu- 
stym frazesem albo politycznym progra- 
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mem. Przed laty dziesięciu oświadczył śmy 
w uomisyi adresowej przez usta pos. Kir 
seweltera, że stoimy na st nowisku jk 
najdalej siegającej aulonamii, że żądamy 
aulanami na nowożytnej pndstowla, ad 
puwiadającej potrzehom pracującego ludu. 
Wtedy byliśmy zwolennikami autonomu i 
od tega czasu służymy siluie myś!' anto- 
nomi narodow. Mihouo:n naszych towa- 
rzyszow wyjsśniliśmy tę myśl. My jeste 
śmy tą partyą, która może być w tem 
państwie narudową i międzynarodową bez 
Sprzeciwienia się jakiemuś punt owi na- 
szego programu. Jezeli wy teraz występu 
jecie z żądaniem autonomii, to widzimy 
że między wami, a wszechniemcatmi za 
panowała najsilniejsza przyjaźń 1 musimy 
przyjąć, że pryyjmujecie projekty posła 
SchLónerera i Wufa. Cieszę się bardzo, że 
posłowie Se: Anerer i Wulf bydą w pr y- 
szlośi nadawali kierunek polskiej polityce 
w Galicyi Będe to dla mme w walce 
przeciw wam rzeczą zbyt cenną, iżbym 
nie miał jej powitać z radością. (Wesa 
łosć u socyalistów). 


Woli Abruhamowicsa. 

Poseł Schuhmeier: Abrahamowicz 
to powiedział l 

Posel Daszyński: Proszę panów, 
wolę Abranamowicza od Pastora, Ksiądz 
zrozumie, że nie mówię to z sympałyi a 
aobstej, lecz dla politycznego znaczenia 
posla Abraharnawicza. Chcę tylko w ogól 
ności przedalawić metodę walki hr. Dzie 
duszyckiego. Metoda ta jest bardzo prze 
biegla, ma jednaeże jeden błąd, że jest 
za bardzo przebiegła. 

Argumenty Dzieduszyckiego. 

Hr. Dzieduszycki strarzy cesarza rzeko- 
mym repunnkanizm=m bar. Gautarha (we 
sul té) demokrautow straszy on równocze 
śnie dyabelskimi planami urzędników habs 
hurski'b (wesnłosć), crn'rowców straszy 
slab ścą przyszłej skrzyni z głodnym 
szczurami, autonoistów zaś przewagą 
parlamentu centralnego, Niemcóv chee 
wzruszyć ukróceniem ich praw, zaś Sto 
wian narywa po prostu helotami, profe 
sorów straszy on pastuchami alpejskimi 
(wesałość) — braknie chyba jeszcze, żeby 
straszył pastuchów alpejskich professrami, 
(Weaołość). 

Czyniono tu już rozmaite porównania 
podczas debaty. pozwolcie tedy panowie, 
żebym ja także zrobil porównanie, klóre 
ni jest wcale obr żające, a ta w sprawie 
owych głodnych szczurów. Sądzę, że argu- 
menty br. Dzieduszyckiego s» tymi gto 
dnyimi szczurami, ktore w:a'emnie się po- 
żereją i lępią (żywa wesołość) a tej skrzy- 
ni ze szczurami nie będziemy oglądali w 
przyszłym parlamencie. — Zapytywał hr. 
Dzieduszycki, czy to ma być karą za na- 
szą wierną siużbę. Ależ on nie mówił 
wcale o dwóch rzeczach. Specyalnie Gali 
cya została tak ukaraną że wprowadzono 
w niej proporcyunalae prawo wyborcze. 
Niechaj nas Bóg zawsze w ten sposób 
karze, jek ten hr. Dzieduszycki i jego to- 
warzysze zosłali ukarani przez rząd. 


Ka. Pastor araaka się proporcyonalności 

wyborów. 

Poseł ks. Pastor: Prawo proporcyo- 
nalne nie jest dobrodziejstwem. 

Post Daszyński: Prawo proporcyo- 
nalne jest pewną asekuracją dla każdego 
z waszych mandatow. Zajrzeczenie nic nie 
pomoże 

Post ks. Pastor: Zrzekam się tego. 

Po-el Daszyński: Przed wyborcami 
możesie się tego zrzekać, wasi kandydaci 
jednakże nie zreekuą się tego, gdyż pe- 
wnych mandatów nikt się nie zrzeka. Nie 
bądźeiwż przecież takimi grand signeur'ami, 


Pan tutaj rozdarowuje własność innych, 
proszę wię. ua razie nia zrzekać się, 


Geomtirya wyborcza w Galicyi. 

A grometrya wyborcza? Okręgi wybor- 
cze zo-taly z naszego ciała wykrojone dla 
konserwatystów, aby potrzebowali urzą- 
dzać tylko jedno zgromadzenie wyborcze — 
właśnie z mego ozręgu wyborczego w Kra- 
kuwie wycięto wszystkich robotników. 

Ludność robotniczą wykrojono z miast, 
aby utonęli w morzu ludności chłopskiej. 
Natomiast stworzono w Krakowie naj 
mniejszy okręg dla |udnej ekacelancyi — 
wiemy nawet dla której (wesolość). 19.000 
ludzi najbogalszych zostało wykrojonych, 
domy ich zostały powycinane jak kasy- 
no końszie (tak bawiem nazywa się tam 
kasyno szlacheckie), ktorych właściwie mie 
wolno było odosobniać. Drohobycz i Ba- 
rysław zostały rozdzielone mimo, że lwo- 
rzą jedność i zostały połączone z miasta- 
mi odległemi o 115 mil. Wszędzie odcię- 
to ludzaać fabryczną i dla kogo ło i w 
czyim interesie ? 

Pos. br. Sternherg: A więc zwal- 
czajcież to przedłożenie | 

Pos. Sommer: Co będzie z 212 000 
Niemców w Galicyi P 


Kto płacił? Szlachta czy lud? 

Kto to dostarczał rekruta, a którym p 
Giąbmski teraz mówi, i kto płacił podat- 
ki, ktara wy urhwalaliścia z zimną krwią, 
ato ponusił koszta, które przez to spada- 
ly na plecy robotników, obywateli mivje 
skich i chłopów. Wyście służyli, ale na 
swoją korzyść na swój honor. Pozostawa- 
liście tajnymi radcami mimo, iż niejeden 
4 tajnych radców ukończył tylko dwie 
klasy gimoazyalne. Tajm radcowie i eks- 
celencye zostały udekorowane orderami, 
żywiune emeryturami i uposażone wielkim 
wpływem na miliony. Służyliście państwu 
i byliście mu wiernymi, ale myśmy słu 
żyli przy wojsku i my, którzy placimy po- 
datki, którzy wszystkie obowiącki mamy 
spelniać, my państwu nie ałażyliśmy. 
Przeciwnie, my jesteśmy narod, m rewo- 
lucyonistów, który panstwu odmawia re- 
krota, który nie zasługuje na prawa wy- 
borcze, który codziennie denuncyuje się 
przed cesarzem, jaka Bóg wie jaki szko: 
dliwy żywioł w państwie nowaczesnem. 
Komicznie to wszystko wygląda, komiczne 
i zgniłe są wszystsie wasze argumenta. 


Parlament ludowy dba o konieczności pań 
stwowe. 

Nieprawdą jest, jakoby powszechne pra- 
wo wyborcze, gdziekolwiek doprowadziła 
do wyrzeczenia się obowiązków ludu wo 
bec państwa. Przeciwnie w francuskiej 
republice zdarzył się przed kilku tygodnia- 
mi wypadek, klóry jest w A istryr niemo- 
żliwym, w państwie Dzieduszyckiego, Syl- 
va— Tarouca i Grabpiayra. Parlament po- 
mnożył kredyty wojskowe o 16 milionów. 
Zdaniem parlamentu, za malo wydano na 
wojsko — zdaniem ministra wojny za du- 
ło. To jest owoc powszechnego prawa. 
głosowania. Jeżeli nas pyłacie, dlaczego 
my jesteśmy partyą rządową. jak ją na- 
zywacie, a właśnie w tym roku glusowa- 
liśmy przeciw kontyngentowi rekrata, to 
odpowiem wam: Myśmy uczynili to ze 
spokojnem sumieriem w przekonaniu, że 
wy lo uczyncie. Nie ma obawy, aby bur- 
żuj albo szlachcie głosował przeciw kredy- 
tom wojszowym. 

Państwo i każdy nowożytny człowiek 
wie dlaczego myśmy to uczymli. My czy- 
nimy to wszędzie i wypowiadamy wojnę, 
wojnie. My zwalczamy wojnę na drodze 
międzynarodowej, na drodze braterskiej 
solidarności wszyslkich narodow. Nie chce- 
my narodow uzbrojonych, przeciwnie, chce- 
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my wazysikich uzbroić, Mamy jeszcze za 
mało żołnierzy, chcemy z każdego obywa- 
tela państwa zrobić żołnierza - leez chce- 
my usunąć sołdateską, chcemy, ah* ustal 
atan, iż brat strzela do Urata. Denuncyuj- 
cie sobie panowie dalej, my także i nadal 
glosować będziemy przeciw rekrutam, my 
będziemy wnosić dwu i jedno letnią służ- 
hę wojskową i będziemy za to adpawia- 
dać przed ludem i państwem. Hr. Dziedu- 
szycki nie mógł się dosyć nagłosić, że jest 
za demokracyą i, że jego demokracya jest 
czemś łepszem aniżeli demokracya rządu 
a nawet socyalistów. 


Demokratyczność hr. Dsieduszyckiego. 

Co należy sądzić a argumentacu i przy- 
czynach, które zrobiły z hr. Dzieduszyc- 
kiego demckratę? Został on nim. gdy w 
Galicyi wybuchł ruch za powszechnem pra- 
wem głosowania w tak imnonując.j sile i 
lak legalny, jakiego dotąd nie byla w Ga- 
licyi. Wobec tego widziało się Kolo pol- 
skie ”muszonem popuścić trochę ze swe 
go przeciwieństwa względem reformy wy- 
borczej. Jest najsilniejszym argumentem w 
walce, którą my prowadzimy w czasie w 
klórym upominają się o nią także ruscy 
i polscy chłopi, że także ci biedni chłopi 
domagają się równego powszechnego i taj 
nego prawa głosowania nie szcze dząc krwa: 
wych ofar, które sklalają w ofierze na 
ołtarzu swej sprawy. 

Jak wyglądać będzie niemiecka burżua 
zya, jak intelektualni politycy narodu pol 
skiego, niemieckiego i czeskiega, gdy im 
się przytoczy, że nawet ruscy chłopi w tej 
walce poświęcają wsżystka dla swej spra 
wy. Czy nie jest to dla was wstydem, czy 
nie jest to dowodem, że dla was przedsta- 
wicieli intelektualnych i przemyslowych wy- 
biła godzina My już jesteśmy wszyscy doj 
rzali. A jak się rzecz ma z brakam przy- 
toczonymi przez posłów Dzieduszyckiego i 
Głąbińskiego ? 

Mandaty z „chambre separeo". 

Dotychczas było w Galicyi 20 manda: 
tów wielkiej własności 1 8 Izb handło- 
wych. Te mandaty reprezentują tylka pół- 
lora tysiąca ludności. U nas w miastach 
Galicyi krąży dowcip, że są to mandaty z 
chambre separec, gdyż wyhorcy każdego z 
tych posłów, sit venia verbo, mogliby się 
zmieścić w separatce, gdyż tylu ich jest. 
Te mandaty były zupełnie usunięte z pod 
wpływn ludu. miast, robotników i chło 
pów. Oprócz tego ma Galicya 55 manda- 
tów z wsi i miast i z kuryi powszechnej. 
Jeżeli przez zaprowadzenie powszechnego 
prawa wyborczego nie doznamy jeszcze 
nowej zmiany, to już, jak datychczaa lud 
polski i ruski, zyskałby 23 mandaty. Ale 
rząd powiększył ilość mandatów. 

Przypuśćmy, że te 10 mandatów, które 
rząd już przyznał, będą uchwalone, nie z 
wdzięcznością lecż z oburzeniem to bę- 
dziemy mieli 88 mandatów. Jakkolwiek 
panowie przedstawiliście rozmaite cyfry i 


| obliczenia, żaden nie odważył się zliczyć 


mandatów lu- 


dowi. 


zrabowanych  polskiernu 


Kto pozbawił Galicyę ma datów ? 

Przed dzies geru laty, w r. 1896 na cze- 
le stało miniaterstwn polskie, a premierem 
był hr. Badeni, ministrem skarbu dr Bi. 
hński, dla Galicyi dr Rittner, dla spraw 
zagranicznych hr. Galuchowski, Polacy 
wówczas byli ininistrami. Piękny byl to 
błogosławiany przez bogów czas dla Pu- 
laków. Właśnie wówczas utworzono V ku- 
rę, kuryę sanaquiłoów, tych, którzy nic 
nie posiadają. W innych kuryach byli za- 
stępcy szlachty, pieniędzy, miejskiej inte- 
ligencyi, rolnictwa, a kurya V z wszyst- 


R. Marczyńskiego 
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kich ludzi, pour et simple, człowicka jaka 
takiego, czy ta ubogi, czy bogacz. 

Jeżeli kiedy istniała kurya, która otrzy- 
mała swe mandaty według mechanicznej. 
równej liczby głów, to była to kurya V 
tak zw. ogólnej klasy <yborczej. (Potasi 
wania). Według klucza ludności, Galicya 
miała wówczas dostać 22 mandaty, da 
stała jednak tylko IB. (Głosy: Słu hajcie). 
1 właśnie wówczas Koło polskie byłu m:a- 
rodajnem atronnictwam, Polscy nie byli 
wówczas w Opozycyi, jak teraz, ale byli 
bardzo, bardzo dobrze przez ministrów 
traktowani. gdyż ministrowie ci byli ko- 
ścią z kości, krwią z krwi ich. Przecież 
to byli Badeniowie, Bilińscy. Wówczas Po 
lacy w sprawic liczby mandatów, należnej 
Galicyi, z umysłu milczeli i vadowolili się 
protestem, a kraj stracił wówczas % men 
datów. Tych 7 mandatów musi być teraz 
odzyskanych, wina musi być teraz odpo 
kutowaną i mam silną nadzieję, że wła 
śnie po dzisiejszem oświadczeniu prezy- 
denta ministrów, który powiedział, że liczba 
zaproponowanych mandatów jest tylko 
propozycyą, tworzyć będzie podstawę 
kompromisu, na podstawie którego nda się 
przedewszystkiem odzyskać tych 7 man. 
dalów, slraconych przez bojaźn szlachci 
ców przed ludem. 

Foczątek nowej ery dlu kraju. 

Dlatego moi panowie, bądźcie szczery 
mi, bądźcie silniejsi nie przez waszą za 
wiść, ale przez otwartą miłość do wasze- 
go narodu, a włenczas zobaczycie, że dia 
tego narodu reforma wyborcza hędzie go- 
czatkiem nowej ery politycznej, że rów 
ność praw politycznych będzie dla niego 
oznaczać początek nowrgo silniej tryska 
jącego życia i że to nowe życie przyniesie 
nam nuwa prawa | nawe dobre. Jeżeli 
spekulujecie, że obecny rząd przez jnkieś 
objawy elementarne, tezęsienic lub dżumy, 
runie lub zniknie, to bądź ie przekonani, 
łe wszelkie wasze nadzieje muszą się raw 
bić, że są obietnice, które w noważytaam 
siwia muszą być spełniona, że są ocze 
kiwania, które nie mogą być zawiedzione 
(Żywe oklaski u socyalistów). 


Posiedzenie cawartkowe. 


Wniosek Wolfa o wyodrębnienie Galicyi. 

Wiedeń. Poseł Wolf i towsrzysze zgło: 
sili wniosek nagły w sprawie wyodrębnie- 
nia Galieyi. Wniasek wzywa rsąd do przed 
lożenia projektu uslawy dla król. Galicyi 
i Lodomeryi, w której kraj ten co do tych 
spraw, które nie są wyraźnie zaatrzeżone 
kompetencyi Rady państwa i rządu cen- 
tralnego, otrzyma zupełną autonomię, za 
równo co do uslawodastwa, jak i egze- 
kutywy. Galicya z innymi krajami tworzy 
wspólność państwową, z kiórej wynika 
wspólność monarchy i wspólność ca do 
tych spraw, które dla wszystkich królestw 
i krajów w Radzie państwa repreżentawa 
nych są wspólne i przez wspólne porozu- 
mienie muszą być załatwione 

Walf domaga się, aby jego wnicaek zo- 
stał odesłany do komisyi dla reformy wy 
Łorczej z poleceniem, aby obradowano nad 
nim równocześnie z projektem r formy 
wyborczej i aby projekt raformy od owie- 
dnio z powodu wniosku Wolfa został zmie- 
niony. 

Pa odpowiedzi ministra obrony krajo- 
wej Schoenaicha na kulka interpela- 
cyj, przystąpiono do dalszych rozpraw nad 
projektem reformy wyborczej. 


Mowa posla Kramarza. 

Posl Kramarz omawia mowę Sylwy- 
Tarouca, którą uważa zu najpoważniejszą 
z całej dyskusyi, nietylko dlatego, Że w 
tak ciepłym tomie traktowała o autonomii 
krajów, ale i dlaiego, że owianą była du- 


Książka de nabożeństw 


chem społecznym. Ale skargi wielkiej 
własności, 2» wyrzuca się ją z parlamentu 
s4 nieuzasadniane, 

Nie nie rozerwało tak obecnego parla- 
mentu, jak przywileje (Protescy ze strany 
Dr. Baernreithera), jak to, że każdemu 
rządowi wszystko uchwalona i przez 1o 
uniemażliwione poprostu jakikolwiek rząd 
parlamentarny. 

Wykazuje cyframi, że przedłożenie sta- 
nowi wielką niesprawiedli wość dła Slowian. 
Występuje przeciw wywodam Pergelta co 
do hegemonii należnej Niemcom na pad- 
stawie ich kulturalnego, gospodarczego i 
duchowego rozwcju. Stronnictwo mowcy 
występuje naturalnie za ogólnem prawem 
wyborczem, gdyby się jednakże pokazać 
miało, że przedłotenie jest bezprawiem, 
które nie będzia można zwalczyć, to Czesi 
zostawią spokojnie reformę wyborczą jej 
losowi. Wyst;puje za refurmą w awchu 
narodowym i w duchu drcentralizacyi i 
przemawia za ugodą narodową, wskazując 
na Morawy. Pragniemy, kończy mowca, 
pakojawego pożycia z innymi ludkmi, 
nigdy jednakże nie pnzwołimy sobie 
wycisnąć piętna narodu minder- 
wórthig. 


Mowa posła Abrahamowicza. N 


Pos. Abrahamowicz polemizuje zj 


har Gautschem i oświadcza, że twierd'e- 
nie, że państwo było zawsze wdzięcznem 
Polakom za uchwalanie konieczności pań- 
stwowych jest niesłychanem. 

Mi.rodujną dla stanowiska Polaków do 
państwa była zivsze miłuść do cesa 
rza, który umożliwił narodowi polskiemu 
rozwój, oraz zrozumienie, że w narodowym 
interesie należy występować za potęga 
państwa. Polacy udowodnili, że lam gdzie 
szanuje s:ę ich prawą są najlojalniej- 
szymi obywatelami państwa. 
Mowca odpierał dalej stanowczo ataki Da- 
szyńskiegu nu „olską szlachtą i wskazywał 
na liczne ofiary szlachty dla ojczyzny i 
narodu. Po reformie wybovczej nie 5,0- 
dziewa się mówcą uzdrówi:nia parlamentu 
gdyż powód chronicznej bezczynności Izby 
lży w czesko-niemieckim sporze, 
który także obok innych kwestyj zajmie 
i przyszły parlament, Wedłog zdania mo 
wey przedłożenie o reformie wyborczej 
przyszło tylko də skutku z obawy i pod 
terrorem. 

Rząd, oparty na partyach radykalnych 
musiał także w przedłożeniu posunąć się 
do ostatnich granic radykali 
z m u. 

Bardzo ostro ał.kuje Abrahamowicz 
Gsulscha za jego stanowisko wobec G3- 
licgi. 

„A teraz Kkcceiencyi podobała się lu 
publicznie powiedzieć w odpowiedzi na 
zapytanie pos. Dzieduszyckiego: „Tak, nie 
przeczę wcale, że Kala polskie zawsze hy- 
łu za koniecznościami państwowemi, je 
dnakże — 1 to minister powiedział z pe- 
wiią intonacyą — państwo zawsze było 
zm ta wdzięczne". (Głosy u Polaków: Stu 
chajcie). To znaczy więc: Panom za to 
płacona! Tego rodzaju sposób mówienia 
jest dnpuszczalny tylka tam, gdzie się 
rozchodzi o stosunek ałużącego do służbo- 
dawcy. (Potakiwania u Palaków). Gdzie 
jedzakże chodzi o stanowisko stronnictwa 
wobec państwa, tau nius: się lega rodza- 
ju wyrażenie nazwać niesłyschanera. (Ży- 
we polakiwania i ok aski u Polaków). 

Dr Starzyński: Jeszcze nie bywałe! 
(G'osy u Polaków: Tak jest). 

Abraharr wicz wykczuje dalej patryo- 
tyzm s.iachty, która od takiego Daszyń- 
skiego uczyć się nie potrzebuje, a kończy 
slownmi: 

„Historyrznym momentem całej kwestył 
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reformy wyborczej w Austryi jest, że zo- 
stała ona poruszona przez tajażń | jaun 
ustępstwo wobac terroryzmu (Potaziwania 
n Poltków); postępowanie, które z reguły 
się mści” 


Telegramy „Nowin“. 
Z caratu. 


Rohatnicy patershurscy a Duma, 
Patershurg. Wskutek aresztowania clo- 
pów w Moskwie, wyznaczonych przez pra- 
wyborców ua wyborców, robotnicy odmó- 
wili udziała w wyborach do Dumy 


Bandylyzm. 

Białystok. (Tel. aj. pet.). Uzbrojeni ludzie 
wtarguęlt do mieszkania właściciela kan- 
toru wymiany i zażądali pieniędzy, a gdy 
ten odmuwił zastrzelili go, a jego funkcy- 
oaaryusza zranili. Sprawcom udało się 
ujść. 


Wyrok śmierci. 
Tyflis, (Pet. aj. tel) Wczoraj stracono 
mordercę jenerala Griabowa, szefa s.labu 
Jeneralnego. 


Kossuth ciężko chary 
Budapeszt W stanie zdrowia Kossutha 
f u pogorszenie. Chory w nocy kil- 
+ mak. 


Aresztowanie Henniga. 

Berlin, Głośny morderca i złodziej Hen- 
mg, ktory przed miesiącem zbiegł w Ber- 
lnie z rąk policyi w niezwykle śmiały spo- 
sób, aresztowany został w Szczecinie, w 
w chwil, gdy pewnemu policyantowi u- 
kradł rower. Hennig brani się rewolwe- 
rem, lecz zastał pokonany. 


Nowy radykalny gabinet 
francuski i jego program. 

Paryż. Na wczorajszam posiedzeniu mi- 
1isleryałuem prezydent ministrów Sarrien 
odczytał aświadczenie, jakie złoży w par- 
lamencie. Przyjęto jednomyślnie, 

Paryż. Oduczytana w parlamencie dekla- 
racya podnosi trudności obecnej chwili. 
Pierwszym obowiązkiem parlamentu jest 
uchwalenie budżetu. Inwentaryzacya na- 
trafiła na zupełnie niespodziewany i nie 
uzasadniony opór. Nikt nie chce naruszać 
wolności rebgijnej i wyznaniowej. Ustawa 
separacyjna będzie slusowana w duchu 
liberalnym, xle jest obowiązkiem rządu 
przeprowadzić wszystkie ustawy. Rząd za- 
mierza z wszelką oględnością, ale też z 
całą stanawczuścią zastosować nową u- 
stawę, klórej pewne partye opozycyjne 
starają się nadać inny charakter Jednak 
rząd wyszuka odpuwiedzialaych sprawców 
tego ruchu politycznego i położy mu kres, 
Stosując wszelkie środki ustawowe, jaki- 
mi rozporządza, będzie rząd ochraniał u- 
rzędników, out jednasże anuszą szanować 
ustawę 1 karność. 

Rząu me będzie talerował żadnych agi- 
tacyj przeciwnojsauwych; ud wszystkuh 
vfcerów wymaga uszauowania dla przepi- 
sów i nsiaw republikańskich. Nie przesta- 
niemy zwiększać siły narudowej obrony, 
starając się zacieśnić węzły zaufania łą- 
czące armię z narodem, 

Pad względem finansowym, ekonomicz= 
nym i społecznym rząd zajmować się bę- 
dzie przeprowadzeniem refurm, które się 
odnoszą szczególnie do ubezpiaczenia ro- 
kutmików na starość. Przyczyny strasznej 
katastrofy w Courrer:s będą bezstronnie 
zhadane. Zostaną też zarządzone środki 


1» 


celem zapobieżemia na przyszłość podo- 
bnym wypadkom. Rząd wyraża ludności, 
dotkniętej katastrofą, współczucie, 

W sprawie polityki zagranicznej — koń- 
tzy się oświadczenie — zwłaszcza w kwe- 
styach naszej sytuacyi w północnej Afry- 
ce Jędziciny kontynuowali stanowiska na- 
szych poprzedników, które parlament nie- 
dawno pachwalił. 

Paryż. Przy przepełnionej Bali i galeryi 
odczylał Sarrien oświadczenie rządu, któ- 
re przyjęto oklaskami. 

Deputowany Flandin interpelował w 
sprawie ogólnej polityki rządu i don.agał 
ię jasnego oświadczenia w sprawie poli- 
tyki wewnętrznej. (Potakiwania na prawicy 
i w centrum). 

Deputowacy Basly zażądał ustanowie- 
nia komisyi śledczej w sprawie katastrofy 
w Courrićres. 

Sarrien odpowiedział ma  interpelacyę 
Flandina, że rząd stlumi wszelki opór 
przeciw ustawie separacyjnej, prosi jednak- 
że o ocenę środków, jakich ma użyć. 
Kwestyą syndykatów urzędniczych rząd 
zajmie się w swoim czasie. Rząd nie 
ścierpi nieposłuszeństwa żołnierzy wobec 
przełożonych. Minister zapewnił wreszcie, 
te wybory będą przeprowadzone legalnie. 

Izba przyjęła 305 głosami przeciw 197 
porządek dzienny wyrażający zaufanie rzą- 
dowi. 

Paryż. Miniater spraw wewnętrznych 
Clemenceau kolejno powoła do siebie 
wszystkich prefektów celem poinformowa- 
nia ich o polityce rządu i wyznaczenia im 
stanowiska dla zapewnienia przeprowadze- 
nia ustawy separacyjnej. 

Chłopi francuscy przeciw ustawie separa- 


cyjnej. 

Paryż. Pod Rennes oddzial trenu zaa- 
takowany zoslal przez 200 chłopów uzbro 
jonych w widły, a rozgoryczonych z po- 
wodu inwentaryzacyi. Kapitan i 16 żołnie- 
rzy zostało ciężko poranionych. 

Saint Anne Qauró, (P. kor.). Przed ko- 
ńciołem zebrali się chłopi z okolicy, celem 
przeszkodzenia inwentaryzacyi. Tukże bis 
kup i konserwatywni deputowani i sena- 
torowie departamentu przybyli na miejsce. 
Urzędnik musiał odjechać, nie dokonawszy 
inwentaryzacył. 


a S E 
Różne wiadomości. 

Bandyci w Kielackiem. Dzienniki war 
uzawakie donoszą: d. 30-go b. m. pu tar- 
go w Kielcach, powracali kapcy starozakon- 
ni do Chmielnika, W lesie, tuż kisle- 
kim cmentarzem, roaległy nię krzyki i woła: 
nia o pomug. 

Wówczaa pasażerowie jednej duróżki chcie- 
li zawrócić do Kielc, ule wożoica ich uapo 
koil, mówiąc, że sobie da radę, choćby na- 
pantników było 70 ciu. 

Zde przeczucia nie zawiodły kupców, bo 
gdy znaleziono aig w p lawie lasu. wypadła 
nagle bani której azaściu drabów zatrzy: 
małe dorożkę, a jeden uderzył wożnicą ki- 
jem w głowę. 

Nastąpił rabunek. 

Jednemu kupcowi zabrali rabusie rb. 1.200, 
W tej anmie liczyć należy kwotę rb. 200, 
zachowaną przezornie w butach. Za tę prze 
zorność kupiec zapłacił butami które mn 
iciągnięto. 

Drugiemu zabrano rb. 130, otrzymane za 
sprzedaży konia, a pozostałym anmy pomniej- 
ase, oo kto mial, 

Podczas calego zajścia, do ofar napadu 
dachodzily jęki x drugiej doróżki, którą ró- 
wnież napastnicy satrzymali i podródnych 
aapawnie ogra! 

Jeden z ograbionych pobiegł do Dymin 
do wójta  pońbą o pumoc, pozostali zawró- 
eili do Kielc. 


= 


Bscrególy zajścia z drugą doróżką, nie są' położone na wysokości 8 i pół piąter zwy- 


dokładnie wiadoma. 

Wa wei Udorz, w gminie Zarnowiec, ban- 
da zbrojna dokonała napadu na mieszkanie 
Jankla Majtelesa, Rabnsie mieli twarza do 
połowy zawiązana chnstkami i, wtargnąwszy 
do izby, zażądali rb. 1500, pod groźbą re- 
wolwerów. Małżonkowie Majtelesowie ońwind 
czyli, że sumy takiej nië posiadają. WówczaB 
złoczyńcy dali kilka strziłów na postrach, 
rozkaznjąc im nie rmszać się z miejsca, a 
przetrząsnąwazy wszystko co było, zabrali 
gotówką 50 rb., weksel na 300 rb. i towaru 
za ib. 50. Puuzem wydarłszy z uszu córki 
M. srebrna kolczyki, zbiegli, a jeden z nich 
strzelił na połegoanie dv Majtelese. Kula, 
przebiwszy żołądek, utkwiła między żebrami, 

Ranionego M. odwieriono du szpitala w 
Miechowie. 

Są pewne poszlaki, że napad wykonali ci 
sami ludzie, xtó.cy niaduwno ograbili Bloda 
w Pilicy. 

Królowa zakaonnicami Utrzymuje się po- 
głoska, ża królowa Marya Krystyna po ólu- 
bie Alfonsa XIII watąpi do jednego z kla- 
astorów w Hiszpanii Królowa jest podubno 
mie zupełnie zadowolona a zamiersonego 
związku syna z kniężną Eną Battenberaką, 
która nie jeat katoliczką z nrodzenia, a ród 
jej ojca figuruja aż w trzecim dziale kaien 
darza gutajskiego. 

Żyje w Europie sędziwa monarchini, która 
pędzi żywot w murach klasztornych, Jeat to 
Adelajda da Braganza, z domu ka, Löwen 
stein. Poklubiła ona w r. 1851 Don Miguela 
de Braganza, który przez lat 6 zasiada? na 
tronia portugalskim, a zmarł w r. 1866. — 
Wdowa po nim watąpiła w r. 1897 do kla 
aztora Sióstr Benedyktynek w Bolenmet (we 
Francyi) Gdy skntkiem ustawy antykongre 
Kacyjnej Benedyktynki zostały wydalone z 
Francyi, matka Cecylia (takie jaat jej imię 
zakon e) ndała aig do klasztorna Northwood 
na wyspie Wight, gdrie pędzi na modłach 
i pokucie resztki nwego żywota (liczy ona 
obecnie 75 lat), — Przed kilku tygodniaraj 
przeniosła się wdowa królewska do Ryde, 
gdzie zakon zakupił nową posiadłość. Tam 
też przynyła rodzona siostra matki Cecylii, 
także Renedyktynka. Dostojną zakonnicę od- 
wiedzal kilkakrotnie król Edward, oraz inni 
członkowie rodziny królewskiej. 

Byn matki Creviii, don Miznel da Braganta 
(królewska wysokińć) jest pułkownikiem 7 
pułku bnarów austrysckich; ponadto tyje 6 
jej córek, które wyszły za mąż za książąt z 
rodu Habsburgów, Burbonów i Wittelaba 
chów. 

Nawy zamek cesarski w Wiadniu. Jak 
wiadomo, Cesarz Feanoiazek Józef postanuwił 
jezera przed 25 laty dobudować do starig» 
„HA fburgn* dwa skrzydła z przeznaczeniem 
na przyszła mieszkanie monarchy. Monn'nen- 
talna budowlu, rozpoczęta przed jedną czwar- 
tą wieku, dułąd jeszcze nie jest ukończona; 
nie zanosi się bynajmniej na to, by w nie- 
dalekim czasie mogła się stać nową rezydan- 
074 cesarską. 

Właśnie tymi dniami rozwiązał cesarz do- 
tychczasowy komitet budowy i w odrącznem 
piśmie poruczył aroyknięcii następcy troi 
troskę o dalaza prowadzenie budowy i 
nkończenia, co obndziło w Wiednin niemałą 
seneacyą. Àrcyka. Franciszek Ferdynani bę- 
dzie miał niełatwa zadanie do apełnieni 
Kto wie, czy nie wypadnie mn rozpoczynać 
dzieła „ub ovo“. 

Gotowe już, z kamienia ciosowego zbudo- 
wane, imponujące na oko lewe skrzydło zamkn 
ma tak liczne wady architektoniczne, że 0 
przeznaczeniu go na cele praktyczne niemal 
i mowy być mie może. W mczzaninie widzi- 
my okna, mało co więkeza od okien stujen- 
nych. Pierwaze piętro nowego pałacu mierzy 
14 metrów ponad poziomem nlicy, t. 


kłych kamieni» Komnaty pałacowe są najfa- 
talniej rozmieszczone. Wielokrotnie barzono 
już tam śriany i stawiano nowe i na nio się 
to nie zdało. Bndowla, koastnjąca wiele mi- 
lionów, wygląda wewnątrz jok xnalisko. Twór- 
cami nowego Hofburgu sẹ nieżyjący jui obo 
cnie srchitekei S+mper i Hasenauer. 

Kikao. Coraz więcej rozpowszechnia uię 
mżywania kakao. zamiast kawy luh herbaty, 
dlatego padajemy niektóre uzczegóły o tym 
wytwnrza, 

Kakao jest owocem drzewa, które wyrunta 
od 3 -8 metrów a czasem nawet do 13 me- 
trów wysoko i piękną, rozłożyntą posiada ko- 
rosą; liścia wą podłużne, twarde, 20—30 
etm. długie. Przez cały prawie rok drzewo 
wydaje kwiaty małe, czerwona, które wy- 
kwitają wprost z gałęzi, z pnia, a nawet z 
adkrytych korzeni; również przez cały rok 
z kwiatów wyrastają owoce podłużne, żółte 
a po uschnięciu branatne, wypełnione słod- 
kawym miąszam i ziarnami, okrytemi bruna- 
tną, kruchą łaską, 

Okoliczność, że drzewo przez cały rok wy- 
daja kwiaty i owoce, wskacuje na to, ża oj- 
veyzną jegu muszą być krainy słoneczne, o* 
kalice podzwrotnikowae. 

I tak jest w istogie. Cała Ameryka po- 
ludniowa aż do rzeki Amazonki oras wy- 
hrzeża zatoki Meksykańskiej mogą pochwa- 
lié się tem, że dre kakao' 
bez wszelkich ataruń ludzkich, 
brzozy lub wiersby. Tak, jak one, tek nie lu- 
bią drzewa kakaowe znajdować aig w zbyt 
lirsnem towarzystwie — do rsadkości więc 
nalesy gaj lub lanak kakaowy. 

Poznawazy wielki pożytek drzew kakao- 
wych puczęto ja hodować i tu na sposób ame- 
rykański w znacznych bardzo rozmiarach, Dziá 
nietylko cala Ameryka poładniowa ale także 
wyspy Filipihakie, Jawa i Ceylon uprawiają 
kakao i wyaylają na wasyatkie atrony świata. 

Uprawa drzew ka.aowych jest dosyć tmm- 
dna Wymaga ona temperatury jednostajnej, 
dobrej pulchnej ziemi, dużo wilgoci i cienia, 
Nasienie zasiawają wśród roślin wielkolinto- 
wych n. p. bananów, aby młoda roślinki mia- 
ły ochrong przed zabójczymi promieniami 
ułońca. 

Po kilku miesiącach przesadza nią roślinki 
pod oalonę innych drzew, przyczem jenzcze 
hodowca starać sig musi o dostarczenie drza- 
wkom potrzebiej wilgoci, o tępienie chwa- 
atów i szkodliwych awadów. Dopiero po ro- 


ku lob dwóch można wyciąć drzewa osłania- 
işe 
wych. 
Po trzech latach dopiero ukaxują się pier- 
wazo kwiaty, a po czterech owoce, w dwu- 


dotąd młodą kultnrg drzewek kakao 


miłą i rodzi jaż pot 
albo t pięćdziestęciu, 


„jest 


po kilka kilogramów 

Owoce wyra! 
czterech miesięc, 
dwa razy do roku. Nasienie obiera si 
wazelkiego miąsżu i zaypuja na kupy, gdzie 
po kilku dniach ulega 
przez co nasienia traci awój 

Po usuazenin pakuje się nasienie w worki 
i wysyła ku portom, skąd okręty wywoażą 
je w świat dalej. W rosmiarach 
odbywa mię ten wywóz, możemy powsiąć 
wyobrażenia z tego, że do aamego tylko 
Hamburga przywoią w jednym roku około 
10 milionów ceutnarów siarna kakaowego, 
które w specyalnych fabrykach zostaja mie- 
lane i odtłnazczone. 


Suład forfepianów 


TW. BARABAS 


Kraków, L 39, I. p. Linia À 
(Dom W-go WŁ Fischera} 


Tani Sklep Chrześcijański 
„Pod Kościuszką“ 


w Krakowie, ulica Mikolajuka L. I. 


kratany, perkale, satyny | t. 


poleca na obecną porę: Materye modne wałniane, vaile, batysty, zefiry 


p — Biuzki i halkl gotawe — Firanki ora 


bieliznę stołową. — Bielizaa damska | męska własnego wyrobuau 
Krawaty w najnawszych fasonach. 
bardzo niskie i stała. 
i opłacona == — 


. — Wyprawy ślubne. | wrjąć 
Próbki wysyła sią 0 —9uz u` 19 
Sklep w niedziwle i święta  pzamk o‘ 


„e er" O PAREEEPUE” "2 zg 
| 2 Ogłoszania — Za treść ogłoszeń redakcya nie odpowiada. 

PIE 
i WYROBÓW 


oraz zakład wyrobów rymarski 


pod frma 


L MAKOWSKI 


| Szpitalna 32- KRAKÓW- Floryańska 


poleca 


| wielki wybór portimo 
netek, porifeli, torobek 
į pasków damskich, 
pledy, paski do rzeczy, | 
torby ręczne z pizyb w 
rami i beż, wszelkie 
| przybory do podróży É 
jakoto: kufry trzeinowe, 
kaferi ręczne od naje 
lepszych gatunków do |E 
nsjtańszych, worki dla 
turystów, pudełka na 
kapelusze i È p. 


Zawsze na składzie 
wszelka uprząż na 
konie, siodła, baty 
it. d. 
Towary w najlep- 
szym gatunku, 
Ceny możliwie | 
niskie. f 


Przyjmuje się rów- j 
nież wszelkie re- 
peracye. R 


Znakomitym wytalużkiem, s'czególniej dla kościnłów wilęstnych, ag 
dolerania godne pad nzglątem nadzwyczajne] trwelaści, a bardz 
efektowne | 


Staeyo drogi krzyżowej 


kolorawana na metalu mfjram:ah znykłreh gotyekich i romańskich 
wyrabiane obecnie w Paryzu pi zes frug P.unolelgue-Rusand, nadworrego 
jubilera Ojea świętego. 


Nowość | PARKET-ROSE Nowość! 


masa woskowa do podłóg, która dozwala czyszczenia na mokro, 


KSIĘGARNIA 


KATOLICKA 


Dr. Władysława Miłkowakiego 


w Krakowie, uł. św. 


Jara 6, (Hotel Saski) 


Podlogi gajrozaczana tą PARRET- 
ROSE raz tylko się frotarnje, 
av miejsen ciągłego mescthuwania 
zmywa sią tylko mokrą ścjarka, 
i kawalkiem fanali przeciera, cò 
wystarcza, oby rosy silny połysk 


Przy użycia PARK*T- ROSE jest 
czywyczenia podłóg daleko do- 
kładniejsze | tworsenią się 
turze niemożliwem. ponines 
to czyszczenie askutocznia się za 
pomocą mokrej ścierki, Wa 


otruymała jedyne zastepstwo tych etacyj nu cula Polskę, pizeyła | 
ohçinie jdnę stacyą na okaz i obiaśnia o c-nia, która jest bardzo 
umiarkowaną. EE) 


Drobne ogłoszenia | Około f60 wolnych posad | 


w 4 hal. od wyrnzn różnych dla mężczyzn wskuże | 
imum 50halerzy | „Bielle nanzeiger"Cleszyn= Taschen 
Bliższa wiadomość ta dołączeniem, 
matki hstowej) 


mać. PAR: ET ROSE 
jest w Utycin dalako tadas, 
jak inue osy podlagowe 


usrzagół jet z bykie 
nicznego puokiu Wi- 
dania bardzo ważnym 


228 


(m 


ua KRAKÓW YEK 


Poszukiwane. 
pot zetmy do fabryki 
UCZEŃ ny+sbó% cukierni: 
czych Itzafa Slermentowskiego 
w Kuakowie. Zamie,acowi mam 


Zakład pogrzebowy 
LEONA GAWLIKA 


w PODGÓRZU, Rynek Nr. 5. nu 


I Senzacyjna nowość! Orkiestra w kieszeni ! 


Kilka takich instrumentów jest w stanie 
utworzyć formalną orkiestrę, 200 
Instrument stanowi vatos harmonijka s 10 otworami 
tonami oras bębensiem de at ompanismanto Cena insi 

mentu w «leg karionowem opatowaniu % IK 
Taiiż instrument o 16 otworach (5% ton.) x tonncyą tro- 
molowa w ożdotnem opak. 8 kor. — Bułdy moża grać 
bez ranki. Wysylkę m pop'zedniem nadesłaniem gotówki 

lob zaliczką uskutocznia 
wm owirumsntów mozycznych 


num 
HannsKonradwbnn Wr.458 (w Ezechach) 


stwie i panienkę 
do  auki przyjmie żarsz, Balon 
mód IRIS" w Krakowie, vliva 
Brew'ka 2. 340 
Mh człowiek, syn obywatela 

w Królestwie Polski m, z 
akończoną szkołą rolnicza 7amie- 
cka poszukuje praktyki płatnej 
Wiadomość: w Administrnogi + a 
win“ E. Z 


Ch ian potrzebny do prak 

Chłopiec ie test 

Wi:domożć _Sławkowsth 1i. 267 
Primi zdolnych, 
uezelwy aprzednwców 


do naszych księgarń kolejo: 
wych na peronie w Nowym 


urządza pogrzeby dla wazystkich slanów i załawia sam 
mazelkie formalności, Zakład pos lada własną pra ownią trumien 


PALARNIA KAWY 
M 
PALŃAMIA KAWY 


| g" 
| 
| 


e zaklad farbowania i pralnia chemiczna B 
Antoniego Szapkowskiego I 


w Krakcwie, ulica Karmelicka L. 20 
przyjmuje do farbawania, prania, odczyszcza- 


poleca częściowa 
1 hurtownie 
wyborowe galunki 
w 


>+ Rawy palonej 
T, y paronej 


najnowszym 


Sączu t Jaśle. nia i wywabiania plam ubrania damskie i męs i najlepszym spos 
E a a a p i sobem zapomocą 
Bi: j ik Tw) mity, oraz szale, okrycia. obicia a | w a r ja 
Malyacki 2 kk CUDU: serwety, dywany, koce, firanki, wstążki, koronki itp: | pd „Norącepe powietrza 
Da aprzedania. Roboty wykonuje AA najrychiej, po cenach u2 pe, KODAMI 
Folwarczek PIE ST umiarkowanych. a prowincyę zn pobraniem $ | najniższych, 
kach wielk: poczłowem. 289 | 
w paw. podgórskim do aprzadk | M. JAWO RNICKI. 
jp F Tke morgów, zwi yw | sa 
Wydzierżawię pon Podgó- K $> Prawie zaotrzetona nailadownjoiwo | prasie sdwonlna 
b: "je AR j r Nieznajomość nstawy nie zmin 
GEN T a 0) Chrześcijański Magazyn Mebli |% Sędzia Buta Fan zdac, A 
jg Fygoane do sprendi- ułafnie * d a 
tele leś za minty oos 


„nia przy ul, Kopernik 
w | udgórzu, — Wiadomo:ć 
u karula Breuara w Podgórzu 


u (rower) osalni 
„Oleweland model i tandem 
(Tower ne dwóch) darnako-męski 
lob męski do sprzedania. — Obie 
maszyny w znakomitym stanie. — 


Wiadomańć u portyara Hote u 
Gantralni 936 


M | 
FLULWARK pasaon] 
ki nieniołom, zabudowa ia nowe, | 


ntarzem lub bez, do sprze 
„ d klm. ad Krakowa. Wia 


aonad Adminiatr, „Newin, uu 
Mieszkania | 
do wynajęcia | — 


Pakój z kachnią, dwa fronty, do 
|] wynsjącia dla he zdzielnych 
Pothjórze, Sokalska 11, parter, 248 


pi dozy frontowy, ure- 
18 Pokój blowany, do wynajęcia 
ad 1-go kwietnia 1905, Wiado- 
mois ul. Stolarska |. 4, 


Grota Twardowskiego kosi, 


przy ulicy Braaklej, poicca dosko- 
nata kuchnię i dobarowa napoje. 

Qodiiennie komoert manni 
amy zkowej 176 


Jlótna lniane 


i wszelkie tkaniny 
pierwszej jakości 
c canach najniśszych poleca 
, własnego wyrohu 
Miaczysław Gonet 
w Korczynie. 


Cenniki oraz próbki nu żądania 
op'atnie, 10 


wartodeiawe (rodki jatkol wia 
Tad Pan wiedzieć o tam, Jak i 
moy, te ty ko Thierry'efo bal- 
Fame | zale contiloliowa sẹ wyłącznie 
pownymi, niewatpliwie działającymi 
w wszystkich wypadia-b, środkami 
Jeczniezymi, co É at również stwier: 


SZCZEPANA ŁOÓJKA 


w Krakowie, ulica Szpitalna L. 28 
(obok Hotelu Pollera) 


posiada na skladzie kompletne urządzenia M 
pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, y H 
oraz sofy wszelkiego rodzaju, pokrycia (e! Z A) 


j dzia: N 
meblowe, materace, portyery, firanki i t. Jh A= . 
4 M winnia Dlaczko nio 
„PRZE z WA ZE 3 4 Ż A | | ig 2 i Dia A lącani atestów 
== od upłokarza Thiorry'ago w Prograda, któją wysyla się każdemu na życzenie 
p y'a 1 wysyła się 
"TĘ i 


darmo i opłatnie 
UK nie wiedziałom o tej okoliczności. 
Ik a na miun iż moto Pan to naprawić. ky 
fwye! 


E aaan aai 


364%66843%0 


PRE 


nie działający 
ato Thierrytego" 


= y 
foti ko jodynie 

w których się | pk zj yk yw zr ROK ię prase. 

ań a pomini ło, wodu niezni i 

wylacznie | ich, będzi r powanie arowo karane, aibo przeż cone, albo 

SINGERA 


maszyny? 0 szy- 
cia sprzedaje. 


Po tym zuaku 
poznaje się 
sklepy 


co najmniej osłab 
jo pomocy cierpiącym i erze a bólów i chorób stałą Thierry'ogo 
halsam 1 mość cenfifoliowa, a nie cie dłużej, jażoli się ma sawazo ton tani 
środek w domu lub przy wobi 
hierry'ego balam 
kiem przeciwko kaszi 
suohotom, 


m Org 


l, olorpioniom ułuonym 
rzeziębionio, olorgioniom 


yeh albo a „ albo jedna 


ka z paanan aamkniąciem 


| 
Singer Komg. Tow. akc. maszyn do szycia a|| 
Kraków Spitalna 40. W 


Pilie 
Kadmier:, Wolnica. 


Ea Kan 
Jabyci 
e tak spadkijznoni, dboseach "uszkodzoniach, karbane 
ji mlach,. nowotworach, pęcherzuch, uranach z farcin 
"a u dzieci i t 
Za dobywa obco ciała z organi 
r sea, z, ławek iE d. boz bólu, popada, 
nika rotniescw. | o ia wcześ „gakałeni krwi i czyni zbytecze 
Ostacgamy nanych P T. Odbiorców przed mastynami, | || Cena oka frazko koron 360. — 
które dostarczają inni kupcy poł mawe „orgynalna Singes". | rh oki 
Poniewa waszych masaya b md na oh y nigdy || || otrzymuje batay sa heana darmo Toplaan == 
ładnym kupcem dn sprzedaży, presio dostaróana p noh i} a tylko za "poprzednońm 'nadesłaniem_ lub 
maszyny pud nazwą „iryguakie Śligyra* — sa ~ najlepszym ||| "e zaikałą 'przer 
wypadku tara, uż, wang, & rseciaj roki nabyło i odnawiana, ptekerza A. 


za biwo my ani odp drielności nie prarjmwajimy ani trt du 
takow rh potrzebnych evąści 


wydzwca: lacyrm Ssoeejar:] n, Ecdaktor «dpowiedzislny: I ndwik Saczepański 


Rzensów, Traycie 
a Kowy Bącz, Jagir 
Tarnow, Wołow: 10, Sansk, Jagieliotka, nbak I 


Allein echter Balsan 
aus dar Schutzengęt-hpothcże 


A.Thlerry in Pregrada 
bei Rohttsch-Saveroreon, 


W drukarnia J. Fischer; w Krakowie, Grodzka 82. 


